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 Kiedy niestety kończą się 
wakacje i trzeba „iść do szko-
ły”, budzą się u  niektórych 
uczniów, zwłaszcza niechęt-
nie nastawionych do szkoły, 
pytania: A  czy to konieczne? 
Po co tyle lat nauki? Spróbu-
ję pomóc ludziom młodym 
i  ich rodzicom w poszukaniu 
odpowiedzi. Pytania są tym 
bardziej uzasadnione, jeśli 
ktoś słyszał od pradziadków 
albo wyczytał, że były czasy, 
gdy edukacja obowiązkowa 
trwała tylko cztery klasy szko-
ły powszechnej. Św. Faustyna 
miała ukończone tylko czte-
ry klasy szkoły powszechnej. 
Różnie się  motywuje dzieci 
i  młodzież do podejmowa-

nia trudu szkolnego. Czasem 
w ogóle się nie uzasadnia, tyl-
ko mówi: nie dyskutuj, marsz 
do szkoły! Trzeba i  już. Spró-
buję jednak na progu roku 
szkolnego, podjąć to zadanie 
i pomóc niechętnym w ucze-
niu się, znaleźć motywację: po 
co szkoła? Może ta argumen-
tacja przyda się  rodzicom czy 
dziadkom. Nasz wielki świę-
ty Jan Paweł II, który prze-
szedł drogę ucznia i studenta, 
już jako papież na spotkaniu 
z  Papieską Akademią Nauk, 
w  dniu 12. listopada 1983 r. 
- a więc z wybitnymi przedsta-
wicielami świata nauki - przy-
toczył słowa wielkiego świę-
tego z  czasów średniowiecza 

św. Bernarda (z  Clairvaux) 
zakonnika, Francuza, żyjącego 
w XII wieku. Powiedział On: 
„Według św. Bernarda pięć 
motywacji może skłaniać czło-
wieka do studiów: „Są tacy lu-
dzie, którzy chcą wiedzieć po 
to, aby wiedzieć: jest to płaska 
ciekawość. Inni szukają wie-
dzy po to, aby byli sami znani: 
jest to naganna próżność; tacy 
nie unikną kpin satyrycznego 
poety, który mówił o ludziach 
im podobnych: „Dla ciebie 
wiedzieć znaczy tylko tyle, że 
ktoś inny nie wie tego, co ty 
wiesz”. Istnieją także ludzie, 
którzy zdobywają wiedzę po 
to, aby ją sprzedawać i  aby 
z niej ciągnąć zyski lub zdoby-
wać zaszczyty: ten motyw jest 
brzydki. Niektórzy zaś chcą 
wiedzieć, aby budować in-
nych: a to jest miłością. Jeszcze 
inni, aby samych siebie budo-
wać: a  to jest mądrością. Tyl-
ko te dwie ostatnie kategorie 
ludzi, nie nadużywają wiedzy, 
ponieważ używają jej dla czy-
nienia dobra”. Widzimy więc, 
że wśród tych chętnych do na-
uki, nie wszyscy mają dobre 
intencje - dobre zamiary. Ci 
dwaj święci - św. Bernard i cy-
tujący jego słowa św. Jan Paweł 
II - pewne postawy chwalą, 
inne ganią. Z  tych kilku po-
staw dwie są godne uznania: 
„Niektórzy zaś chcą wiedzieć, 
aby budować innych: a to jest 
miłością. Jeszcze inni, aby sa-
mych siebie budować: a to jest 
mądrością.” 
 My żyjemy w  społeczności 
ludzkiej, którą jest na przy-
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kład rodzina, szkoła, w  niej 
klasa czy wspólnota parafi al-
na. To w nich rozwijamy się, 
uczymy, wychowujemy, zdo-
bywamy potrzebne w  życiu 
umiejętności, cechy charakte-
ru czy rozwijamy otrzymane 
talenty. Dlatego też powinni-
śmy się zastanowić i zbliżyć się 
do wybranej grupy. Na progu 
nowego roku szkolnego, który 
rozpoczyna nowy czas pracy 
nad sobą, pragnę zachęcić do 
wyboru parafi alnej wspólno-
ty duszpasterskiej, w  której 
będzie można dokonać du-
chowego rozwoju i  pogłębić 
wiedzę religijną, razem i przy 
pomocy innych, życzliwych 
nam ludzi. 
 Aktualnie we współcze-
snym świecie kładzie się czę-
sto nacisk na indywidualizm. 
Specjalizacje zawodowe, in-
dywidualny tok nauczania dla 
najzdolniejszych, selekcja do 
szczególnych zadań - to prze-
jawy „kultu jednostki”. Wy-
różnia się tych, którzy prezen-
tują wybitne zdolności, wyka-
zują się aktywnością, potrafi ą 
dążyć do celu, nieraz nie zwa-
żając na innych. Tacy bywają 
postrzegani, jako niezwykle 
cenni. Zdarza się, że w wielu 
środowiskach, zwłaszcza za-
wodowych, ujawnia się nie-
zdrowa rywalizacja. Wszystko 
po to, aby zdobyć stanowisko, 
pozycję, zarobić więcej i wię-
cej, osiągnąć sukces. Podobne 
trendy można zauważyć na-
wet wśród dzieci i młodzieży, 
choćby w szkołach czy w śro-
dowiskach, które oni tworzą. 

Dążenie niektórych do bycia 
„ponad” innymi za wszelką 
cenę, jest zastanawiające i nie-
pokojące.
 Pan Jezus docenia coś inne-
go - wspólnotę ludzi. Zakła-
dając Kościół wie, że człowiek 
jest istotą społeczną. Stawia 
na zgodną współpracę i wyko-
rzystywanie darów, które sam 
daje dla wspólnego dobra i dla 
osiągnięcia ostatecznego celu, 
którym jest niebo. Wyraża to 
również znana prawda, że poza 
Kościołem, a więc wspólnotą, 
nie ma zbawienia. Extra Ecc-
lesiam salus nulla - to stwier-
dzenie sformułował w połowie 
III wieku św. Cyprian, biskup 
Kartaginy, a  potwierdziły So-
bory: Laterański IV i Florenc-
ki w XIII i XV wieku. Chrze-
ścijanin chce zatem budować 
wspólnotę i  w  niej trwać. 
Mało tego, tworzy społeczno-
ści wewnątrz Kościoła, bo wie, 
że w nich żyje i działa sam Pan 
Jezus. „Bo gdzie są dwaj albo 
trzej zebrani w imię moje, tam 
jestem pośród nich” - powia-

da (por. Mt 18, 20). Chrystus 
zapewnia więc o swej obecno-
ści wśród tych, którzy wyznają 
wiarę w Niego. 
 Jakież to wspólnoty budują 
Kościół? Pierwszą i podstawo-
wą jest rodzina. To tu rodzi się 
życie - dar Boży, tu się rozwija, 
tu wzrasta wiara tworzących 
ją, tu człowiek uczy się kochać 
i służyć. Można chyba powie-
dzieć, że Kościół to wspólnota 
rodzin. Sam Jezus zapragnął 
żyć w  kochającej się rodzi-
nie. Miał prawdziwą Matkę 
i  Opiekuna, których kochał 
i był im poddany. Święty Jan 
XXIII, tak pisał o rodzinie i jej 
zadaniach: „W rodzinie istnie-
je najcudowniejsza i  najści-
ślejsza współpraca człowieka 
z Bogiem: dwie osoby ludzkie, 
stworzone na obraz i  podo-
bieństwo Boże, są powołane 
nie tylko do wielkiego zadania 
kontynuowania i przedłużania 
stwórczego dzieła, dając życie 
fi zyczne nowym stworzeniom, 
ale również do bardziej szla-
chetniejszej roli, która udosko-
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nala pierwszą, tzn. do cywili-
zowanego i  chrześcijańskiego 
wychowania potomstwa”. 
 Inne wspólnoty, które ist-
nieją w  ramach parafi i, sku-
piają ludzi, którzy chcą czegoś 
więcej niż tylko spełniać pod-
stawowe praktyki religijne. 
To grupy apostolskie, modli-
tewne, charytatywne i  wie-
le innych. Tworzą je, wraz 
z duszpasterzem, dzieci, mło-
dzież i  dorośli. Również ich 
celem jest pogłębienie wiary 
i  zacieśnianie relacji miłości 
do Jezusa oraz do współwy-
znawców - sióstr i  braci. Ich 
członkowie wzajemnie ubo-
gacają się wiarą, wiedzą, do-
świadczeniem. Nieraz widać 
piękną współpracę tworzących 
grupy parafi alne, która rodzi 
dobre owoce w  postaci reali-
zowanych inicjatyw. Wszystko 
dla pożytku większej wspól-
noty, jaką jest parafi a. Wiąże 
się z  tym również niezwykła 
moc wspólnej modlitwy: „Jeśli 

dwaj z  was na ziemi zgodnie 
o  coś prosić będą, to wszyst-
kiego użyczy im mój Ojciec” 
- powiada Chrystus (por. Mt 
18, 19). Warto więc być razem 
- w  rodzinie i we wspólnocie 
wiernych. To w  tych społecz-
nościach tkwi siła, pokój, bez-
pieczeństwo. To w nich warto 
iść razem, by łatwiej osiągnąć 
cel życia - królestwo niebie-
skie, gdzie mamy szansę żyć 
złączeni miłością Boga i  do 
Boga.

 Znajomy ksiądz podzielił się 
ze mną takim świadectwem: 
Jestem mocno przekonany, że 
od każdego człowieka spotka-
nego w swoim życiu dostałem 
dużo więcej, niż potrafi łem 
mu dać. Każda spotkana oso-
ba wycisnęła coś we mnie, coś, 
czego nie da się opisać, ale to 
jest mocne i cały czas owocu-
je. Teraz już dobrze wiem, że 
żaden człowiek w swoim życiu 
nie powinien pozostawać sam, 
bo nikt z  nas nie jest samot-
ną wyspą i  każdy chce mieć 
blisko siebie drugą osobę, bo 
chce się poczuć bezpiecznie, 
bo chce być szczęśliwy i rado-
sny. Zapraszam zatem do włą-
czenia się do grup duszpaster-
skich w  naszej rodzinie para-
fi alnej. Ksiądz Proboszcz opie-
kuje się m.in. grupami: Żywy 
Różaniec, Parafi alny Oddział 
Akcji Katolickiej, KSM Sem-
per Fidelis, Szafarze Nadzwy-
czajni Komunii Świętej oraz 
Redakcja Skałki. Ks. Łukasz 
Zakrzewski opiekuje się m.in. 
grupami: I Krąg Kościoła Do-
mowego, Wspólnota Mło-
dzieżowa „Ogień Miłosierdzia 
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oraz zespołem muzycznym, 
Kręgiem Biblijnym i  LSO. 
Kapłani służący pomocą dusz-
pasterską w naszej parafi i mają 
następujące grupy, Ks. Krzysz-
tof Mierzejewski: Apostolat 
Maryjny oraz Wspólnotę Ro-
dzina Serca Miłości Ukrzy-
żowanej AG, a  Ks. Roman 
Łabonarski: II Krąg Kościoła 
Domowego oraz scholę Em-
manuel wraz z  p. Katechetką 
Izą. Szczegółowy wykaz grup 
duszpasterskich wraz duszpa-
sterzami, znajdziemy na stro-
nie internetowej parafi i:

www.stanislawbiskup.pl

CO POZOSTANIE PO SŁOWACH PAPIEŻA FRANCISZKA 
NA ŚWIATOWYCH DNIACH MŁODZIEŻY 
W LIZBONIE 2023 ROKU?
Opr. Ks. Zbigniew Cichon
 Podczas ŚDM w  Lizbonie, 
papież Franciszek przemawiał 
do setek tysięcy młodych ludzi. 
Kościół katolicki w  wielu kra-
jach, przede wszystkim świata 
Zachodu, przeżywa kryzys. Za-
tem jak może inspirować mło-
dych do wiary w Jezusa? Papież 
Franciszek próbował to zrobić 
na ŚDM w Lizbonie, za pomo-
cą prostych przesłań trafi ają-
cych do serc ludzi z całego świa-
ta. W  wystąpieniach papieża 
padało wiele istotnych stwier-
dzeń dotyczących wiary, sensu 
życia, wizji i przyszłości Kościo-
ła, przyszłości Europy i świata.
 „Kościół ma miejsce dla każ-
dego. Każdego, każdego, każde-
go, a nie tylko do wybranych” - 
to jedno z  tych zdań, które 
powtórzył kilka razy podczas 
wizyty w  Fatimie. Przestrzegał 
młodych ludzi przed postrzega-
niem Kościoła, jako wspólnoty 

„lepszych”, ale zachęcił, by wi-
dzieć w  niej rodzinę grzeszni-
ków, umiłowanych i  wezwa-
nych przez Pana; by 
myśleć o  sobie sa-
mych jako o  bra-
ciach i  siostrach Je-
zusa. Papież poprosił 
młodych ludzi, by 
patrzyli na siebie 
oczami, jakimi pa-
trzy na nich Bóg 
i z miłością nieśli Go 
rówieśnikom i z jego 
miłości czerpali siłę 
i  odwagę. Inne sło-
wa: „Bóg kocha nas 
takimi, jakimi jeste-
śmy”, „Upadek nie 
jest zły, po prostu nie 
wolno pozostać na 
dnie”, powiedział 
w  sobotę podczas 
czuwania. A  w  nie-
dzielę rano, podczas 

Mszy św. w Parku Tagu, powta-
rzał kilkakrotnie: „Nie lękajcie 
się!”. „Jaśniejcie światłem Chry-
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stusa. Słuchajcie Go, abyście 
i wy stali się światłością świata. 
I nie lękajcie się, bo Pan was mi-
łuje i idzie obok was” - wzywał.
 Choć Jego słowa są proste, to 
wskazują na podstawowe prze-
słania wiary chrześcijańskiej. 
Podczas Światowych Dni Mło-
dzieży, uwidoczniła się najważ-
niejsza troska papieża z Argen-
tyny: głosić Dobrą Nowinę 
w  taki sposób, aby wszyscy ją 
zrozumieli i nikt nie został wy-
kluczony. Wskazał na przykład 
na „konkretność”. „Nie ma cze-
goś takiego jak abstrakcyjna mi-
łość. Miłość platoniczna jest na 
orbicie, nie ma jej w  rzeczywi-
stości. Konkretna miłość, mi-
łość, która plami sobie ręce. 
Każdy z nas może zapytać: mi-
łość, którą odczuwam do 
wszystkich tutaj, miłość, którą 
czuję do innych, czy jest kon-
kretna czy abstrakcyjna? Kiedy 
pomagam osobie potrzebującej, 
chorej, wykluczonej czy po po-
daniu ręki natychmiast to robię, 
pocieram rękę o  ubranie, żeby 
się nie zarazić? Czy brzydzi 
mnie ubóstwo innych? Czy za-
wsze szukam „oczyszczonego” 
życia, takiego, które istnieje 

w mojej fantazji, ale nie istnieje 
w rzeczywistości? Ile jest takich 
wydestylowanych, bezużytecz-
nych istnień, które przemijają, 
nie pozostawiając po sobie śla-
du, ponieważ te istnienia nie 
mają żadnej wagi!” - wskazywał.
 Papież mówił o  „kryzysach”, 
które mają negatywne znacze-
nie, ale z  których mogą naro-
dzić się owoce dobra. „W kry-
zysach musimy iść, rzadko sami 
i  to jest również ważne. Aby 
wspólnie stawić czoła kryzysowi 

i  iść naprzód, rozwijając się, 
ścieżką człowieka, ludzkiego ży-
cia, jest stworzenie z chaosu ko-
smosu” - mówił Franciszek i do-
dał: „Z  tego, co nie ma sensu, 
co jest nieuporządkowane, 
stworzyć kosmos. Z otwartym, 
zapraszającym, włączającym 
sensem”. Spotykając się z portu-
galskim duchowieństwem, po 
raz kolejny wskazał na potrzebę 
budowania Kościoła wolnego 
od skazy klerykalizmu. Mówił 
o  rozczarowaniu i  złości, jaką 
niektórzy odczuwają wobec Ko-
ścioła, czasami z powodu złego 
świadectwa i  skandali pedofi l-
skich i  innych, które oszpeciły 
jego oblicze i  które wymagają 
pokornego i ciągłego oczyszcza-
nia, wychodząc od krzyku cier-
pienia ofi ar, który zawsze musi 
być przyjęty i  wysłuchany. Za-
chęcał, by wypłynąć na morze 
ewangelizacji i misji. Kilkakrot-
nie przypomniał, że Kościół jest 
synodalny, jest komunią, wza-
jemną pomocą i wspólną drogą.
 W sumie Franciszek nie wy-
powiedział się wprost na temat 
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przypadków wykorzystywania 
seksualnego małoletnich, cho-
ciaż raport z  dochodzenia 
wstrząsnął portugalską opinią 
publiczną na początku roku. 
Zamiast wydawać oświadcze-
nia, papież przyjął 13 ofi ar nad-
użyć w nuncjaturze apostolskiej 
w  stolicy Portugalii. Spotkanie 
charakteryzowało się „klimatem 
intensywnego słuchania”. Jego 
przebieg nie został ujawniony. 
Franciszek nie zapomniał też 
o naszym „europejskim domu” 
wskazując, że świat potrzebuje 
prawdziwej Europy: jej roli bu-
downiczego mostów i  budow-
niczego pokoju w  jej wschod-
niej części, w  basenie Morza 
Śródziemnego, w  Afryce i  na 
Bliskim Wschodzie. „Marzę 
o Europie, sercu Zachodu, któ-
ra wykorzystuje swoją pomysło-
wość do gaszenia ognisk wojny 
i do rozpalania światła nadziei; 
o  Europie, która umiałaby na 
nowo odkryć swoją młodzień-
czą duszę, marząc o wspaniało-
ści tego, co wspólne i wykracza-
jące poza doraźne potrzeby; 
o  Europie, która włączałaby 
ludy i  osoby, nie uciekając się 
do teorii i  kolonizacji ideolo-
gicznych” - wyznał.
 Podsumowując, Franciszek 
zrealizował niezwykle obfi ty 
program pracy w Lizbonie, wy-
stępując przed setkami tysięcy 
ludzi. Podczas tych ważnych 
spotkań czasami znacznie od-
biegał od przygotowanych prze-
mówień. „Czy są rzeczy w moim 
życiu, które sprawiają, że pła-
czę?”- zapytał niespodziewanie 
młodych ludzi, w  piątek wie-
czorem, podczas Drogi Krzyżo-
wej. Wielu z nich wzruszyło się 
w tym momencie do łez. Za po-

mocą zaledwie kilku słów, pa-
pież sprawił, że 14 stacji cierpie-
nia i  śmierci Jezusa, stało się 
zrozumiałe nawet dla osób dale-
kich od religii. A  w  rozważa-
niach wielu młodych mogło 
przejrzeć się w „lustrze”: mowa 
była o zmaganiach z uzależnie-
niami, z  których nie mają siły 
wyjść o własnych siłach, narcy-
zmie i presji dorastania do ide-
alnych wizerunków, sztucznie 
kreowanych w  mediach; o  ko-
nieczności opuszczania wła-
snych domów w poszukiwaniu 
bezpiecznego życia z dala od nę-
dzy i  prześladowań; o  świecie, 
który kieruje się logiką pienią-
dza, a nie miłości, a starsi, nie-
pełnosprawni i  ułomni, zostają 
usunięci na margines. A  także 
o  trudnościach w  odróżnianiu 
prawdy od fałszu i znajdowaniu 
wśród szumu informacyjnego 
treści, które pomagają wzrastać.
 To, że Franciszek spontanicz-
nie improwizuje podczas swo-
ich przemówień, nie było ni-
czym niezwykłym, ponieważ 
nie raz byliśmy tego świadkami. 
Rzadko jednak skracał swoje 
przemówienia tak bardzo, jak 

podczas Światowych Dni Mło-
dzieży. Zaskakujące było rów-
nież to, że zrezygnował z  pier-
wotnie planowanego apelu 
o pokój w Sanktuarium Maryj-
nym w  Fatimie. Zamiast tego 
wygłosił krótkie przemówienie 
o Maryi i powtórzył swoją wizję 
otwartego Kościoła. Franciszek 
modlił się o  pokój w  ciszy 
i  „z  bólem”, przed fi gurą Ma-
donny w  Fatimie, wyjaśnił 
rzecznik Watykanu Matteo 
Bruni. Odrzucił też ewentualne 
spekulacje na temat problemów 
ze wzrokiem. Z  jednej strony 
„skrócone” przemówienia Fran-
ciszka mogą wskazywać, że nie 
do końca podołał napiętemu 
programowi. Z  drugiej strony, 
był wyraźnie ożywiony i wielo-
krotnie zadawał zgromadzonym 
rzeszom, bezpośrednie pytania. 
I dali się bez wątpienia papieżo-
wi ponieść w imię przesłania na 
zakończenie ŚDM: „Bądźcie 
świadkami radości, wiary, na-
dziei, która rozgrzewa wasze 
serca, miłości, którą wnosicie 
we wszystko”.
 Źródło: Stacja 7
 Foto: Facebook - profi l
 Światowe Dni Młodzieży
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 W  dniach od 13-
21.07.2023 r. byłam 
ze scholą „Gloria" na 
wakacjach z  Bogiem 
w  Zakopanem. Nasze 
siostry przyjęły nas 
bardzo gościnnie. Każ-
dego dnia słuchaliśmy 
Słowa Bożego w czasie 
Mszy św., którą odpra-
wiał ks. proboszcz 
Zbigniew Cichon. 
Ksiądz jest duchowym 
opiekunem, natomiast 
całą scholę prowadzi s 
Jankanta. Każdego 
roku wyjeżdżamy na 
wspólny wakacyjny 
wypoczynek - najczę-
ściej w  góry. W  na-
stępnym roku przygotowuje-
my się do obchodów 50-lecia 
istnienia i działalności tej gru-
py apostolskiej, założonej 
w 1974 roku przez s. Jankan-
tę. W  te wakacje wędrówki 
górskie to: Dolina Białego, 

SCHOLA „GLORIA” W ZAKOPANEM

Sarnie Skały, Strążyska, Nosal, 
z Kasprowego Wierchu przez 
Czerwone Wierchy i  Halę 
Konradratową do Kuźnic. 
Również odwiedziliśmy sank-
tuaria maryjne na Bachledów-
ce i  w  Ludźmierzu. Podobał 
nam się też nietypowy spacer 

w koronie drzew na Słowacji 

blisko naszych sióstr. Szczęśli-
wi i  radośni wracamy do do-
mów nocnym pociągiem 
z  Zakopanego do Gdańska 
Wrzeszcza.
 S.M. Jankanta Kaperczak
 SAC
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Zadanie 1

Zadanie 2 REBUS

Dzisiaj postaramy sie rozwiązać bardziej ambitną krzyżówkę. 
Poświęcona jest ona ks. Ignacemu Kłopotowskiemu,  założycielowi 
zgromadzenia Sióstr Loretanek. Odgadniete hasła wpisz do diagramu. 
W oznaczonej pionowej rubryce odczytaj rozwiązanie.

KRZYŻÓWKA Z KS. IGNACYM 
KŁOPOTOWSKIM

  1. Tam Ignacy Kłopotowski 
      ukończył seminarium
  2. Zgromadzenie założone 
      przez księdza Kłopotowskiego
  3. Niejedna drukowana 
      w Drukarni Loretańskiej
  4. Ksiądz Ignacy spełnił 
      wiele dobrych ...
  5. Dobra nowina, 
      którą ks. Kłotowski 
      głosił swoim życiem
  6. Ksiądz Ignacy 
      dawał ją biednym 
      i potrzebującym
  7. W tym mieście zmarł 
      ksiądz Kłopotowski
  8. Sanktuarium 
      koło Wyszkowa, 
      którym opiekują się 
      Siostry Loretanki
  9. Dawniej przedszkole 
      (zakładał je 
      ks. Ignacy dla 
      biednych dzieci)
10. Patron Katedry 
      na warszawskiej Pradze
11. Tam są 
      drukowane książki
12. Szkoła dla przyszłych 
      księży, która ks. Ignacy 
      ukończył w Lublinie
13. Miejsce urodzenia ks. Kłopotowskiego
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KUPON KONKURSOWY NR.09/2023

Imię ........................ Nazwisko ................................

Adres .................................................................

ZADANIE I..............................................................

ZADANIE II.............................................................

ZADANIE III.............................................................

ZADANIE IV..............................................................

Miejsce do wklejenia NAKLEJKI KONKURSOWEJ

------------------------------------------------------------------------

Nagrody będą losowane 
i wręczane po Mszy Świętej 
o godz. 11.00 w ostatnią niedzielę 
miesiąca. 

Odpowiedzi  na pytania 
konkursowe należy przekazywać 
ks. proboszczowi Zbigniewowi 
Cichon,  s iost rze Jankancie,  
lub wrzucić do skrzynki pocztowej 
znajdującej się przy drzwiach 
wejściowych plebanii.

KRZYZÓWKA Z OWADAMIZadanie 3

Zadanie 4 REBUS

Odgadnięte wyrazy wpisz poziomo do diagramu. Litery w wyróżnionej 
pionowej kolumnie utworzą rozwiązanie. 

1. Produkuje miód
2. Dokuczliwy latem
3. Żądli wiele razy
4. Duży owad w paski
5. Jest w kropeczki
6. Żyje nad wodą
7. Motyl nocny

Uśmiechnij się :)

Wikary na katechezie pyta dzieci:
– Ile mamy przykazań Bożych?
– Dziesięć – pada odpowiedź.
– A kościelnych?
– Dwóch, pan Wacek i pan Józek.
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KATOLICY W AKCJI
Odnowić wszystko w Chrystusie (św. Pius X)
Rok Duszpasterski 2022/23
„WIERZĘ W KOŚCIÓŁ.
PRZYMIERZE BOGA Z LUDŹMI”

 «Patrzenie w przyszłość z od-
wagą» to postawa, która nie jest 
owocem wyboru, lecz rodzi ją 
i konkretyzuje pamięć o bezcen-
nym darze, jakim jest Akcja Ka-
tolicka od początku swego ist-
nienia. Powstała 
z  «opatrznościowego natchnie-
nia», zgodnie ze słowami moje-
go poprzednika, świętej pamięci 
papieża Piusa XI, była jednoczą-
cą, konstruktywną i  dynamicz-
ną siłą współczesnego procesu 
«umacniania roli ludzi świec-
kich», potwierdzonego na Sobo-
rze Watykańskim II. Dzięki 
temu pokolenia wiernych doj-
rzewały w swym powołaniu na 
drodze chrześcijańskiej forma-
cji, która pomagała im uświa-
domić sobie w  pełni osobistą 

odpowiedzialność za budowa-
nie Kościoła i  działać z  apo-
stolskim zapałem we wszyst-
kich środowiskach życia. Jakże 
nie wspomnieć przy tej okazji, 
że soborowy dekret o  apostol-
stwie świeckich uznał wartość 
tej zasłużonej tradycji i  gorąco 
zalecił jej kontynuowanie? (Apo-
stolicam actuositatem, 20). 
W posynodalnej adhortacji apo-
stolskiej Christifi deles laici, a tak-
że w  moich licznych wystąpie-
niach przy okazji różnych 
zgromadzeń Włoskiej Akcji Ka-
tolickiej zalecenia Soboru zosta-
ły z mocą potwierdzone, co po-
mogło przezwyciężyć pewne 
niejasne i trudne sytuacje.
 Dziś pragnę powtórzyć z na-
ciskiem jeszcze raz: Kościół po-

trzebuje 
A k c j i 
Katolic-
kiej! Pa-
mięć nie 
m o ż e 
oznaczać 
n o s t a l -
gicznego 
z a s k l e -
p i e n i a 
w  prze-
s z ło śc i , 

lecz musi pomóc zrozumieć cen-
ny dar, jaki Duch Święty ofi aro-
wał Kościołowi: dziedzictwo, 
które na progu trzeciego tysiąc-
lecia powinno zrodzić nowe 
owoce świętości i  apostolstwa, 
aby plantatio stowarzyszenia ob-
jęło wiele innych Kościołów lo-
kalnych różnych krajów.
[…] Nadszedł czas odnowy, 
o której świadczą wielorakie zja-
wiska obecne w waszym stowa-
rzyszeniu. Wiele wskazuje na to, 
że możemy z nadzieją oczekiwać 
kairos nowej wiosny Ewangelii! 
Ta wielka odpowiedzialność, 
która spoczywa na was wszyst-
kich i  na waszych pasterzach 
i zobowiązuje cały Kościół, zmu-
sza do podjęcia pokornej i  od-
ważnej decyzji, by «rozpocząć na 
nowo od Chrystusa» z zachowa-
niem świadomości, że wspiera 
nas wszechobecna moc Ducha 
Świętego. W realizacji tego wiel-
kiego zadania mogą uczestniczyć 
wszyscy wierni świeccy świado-
mi swego powołania, wynikają-
cego z  chrztu oraz związanej 
z nim potrójnej misji — kapłań-
skiej, prorockiej i  królewskiej. 
Pokładając ufność w łasce Bożej 
i  umocnieni żywym poczuciem 
przynależności do Kościoła jako 
«domu i szkoły komunii», świec-
cy wsłuchują się w naukę i wska-
zania pasterzy, by stać się ich 
skutecznymi współpracowni-
kami w  budowaniu wspólnot 
kościelnych, do których należą.
 Każdy chrześcijanin powinien 
składać świadectwo o  tym, że 
jego życie zostało przemienione 
dzięki łasce i przepełnione miło-
ścią. «Świeccy mogą spełniać to 
zadanie pod warunkiem, że zdo-
łają przezwyciężyć rozdźwięk 
pomiędzy Ewangelią a własnym 
życiem, nadając wszystkim swo-

FORMACJA wrzesień AD 2023

Z nauczania Świętego Jana Pawła II:

 Temat i tekst do medytacji: „Wielka rola struktur formacyjno-ewange-
lizacyjnej aktywności Katolików (ruchy, 
wspólnoty, stowarzyszenia) w budowaniu 
Kościoła”
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im działaniom w  rodzinie, 
w  pracy, na polu społecznym 
spójność właściwą takiemu ży-
ciu, które czerpie natchnienie 
z Ewangelii i w niej znajduje siłę 
do tego, by w pełni się realizo-
wać» (Christifideles laici, 34). 
Akcja Katolicka zawsze była 
i również dzisiaj powinna być 
kuźnią formacji wiernych, 

którzy oświeceni nauką spo-
łeczną Kościoła, angażują się 
przede wszystkim w  obronę 
świętego daru życia, w ochro-
nę godności osoby ludzkiej, 
w  urzeczywistnianie wolności 
wychowania, w  uświadamia-
nie prawdziwego sensu mał-
żeństwa i  rodziny, w  działal-
ność charytatywną na rzecz 

najbardziej potrzebujących, 
w sprawę pokoju i sprawiedli-
wości oraz dbają o stosowanie 
zasad pomocniczości i solidar-
ności w rozlicznych, powiąza-
nych ze sobą sytuacjach spo-
łecznych.» [Przesłanie z  okazji 
Międzynarodowego Kongresu Ak-
cji Katolickiej, Castel Gandolfo 
10.08.2004]

DOKUMENTY SOBORU WATYKAŃSKIEGO II O KOŚCIElE (6)
„CHRISTUS DOMINUS” DEKRET O PASTERSKICH ZADANIACH
BISKUPÓW W KOŚCIElE
 Miejsce i rola biskupów w Ko-
ściele Powszechnym jest zagad-
nieniem niezwykle istotnym dla 
zrozumienia jego genezy i struk-
tury. Tematyki tej nie zdążył 
przepracować Pierwszy Sobór 
Watykański z  r. 1870, który zo-
stał przerwany i zawieszony. We-
dług jednego z  polskich ojców 
Soboru Watykańskiego II, bpa 
Kazimierza Majdańskiego (1916-
2007), autora komentarza teolo-
gicznego do polskiej edycji tekstu 
soborowego  Dekretu o  Paster-
skich Zadaniach Biskupów 
w Kościele, główną przyczyną nie 
podjęcia przez Vaticanum I  tej 
problematyki był fakt, „że myśl 
teologiczna w  tej dziedzinie nie 
była jeszcze wtedy przygotowana” 
(Sobór Watykański II: Konstytucje, 
dekrety, deklaracje, Poznań 1968, 
s. 221). W tamtej epoce – jak pi-
sze inny znawca problematyki, 
abp. Henryk Muszyński (ur. 
1933) „Kościół rozumiano bar-
dziej w  aspekcie hierarchicznym 
i  jurydycznym, określając go chęt-
nie mianem societas perfecta -spo-
łeczność doskonała” (Wprowadze-
nie do Dekretu O  pasterskich 
zadaniach biskupów w  Kościele, 
w: Sobór Watykański II: Konstytu-
cje, dekrety, deklaracje, nowe 

tłum., Poznań 2012, s. 213) 
W takim ujęciu biskup był bar-
dziej postrzegany jako ten, który 
przede wszystkim sprawuje wła-
dzę kościelną na powierzonym 
sobie terytorium. Według ency-
kliki papieża Leona XIII (ponty-
fikat 1878-1903) z  roku 1896 
„biskupi będący następcami Apo-
stołów przyjmują w  dziedzictwie 
ich władzę, by stan biskupów do-
sięgnął z konieczności wewnętrznej 
struktury. Jakkolwiek więc nie 
mają oni pełnej ani powszechnej, 
ani najwyższej zwierzchności, 
a  więc nie można ich uważać za 
zastępców papieży rzymskich, to 
jednak sprawując sobie właściwą 
władzę są najprawdziwszymi arcy-
kapłanami ordynariuszami ludów, 
którymi rządzą”. Kiedy św. papież 
Jan XXIII na początku swego 
pontyfikatu 25 stycznia roku 
1959 ogłosił decyzję o zwołaniu 
Soboru Watykańskiego II teolo-
giczna nauka o  Kościele w  tym 
też teologia biskupstwa była już 
daleko posunięta. Przyczyniła się 
do tego walnie encyklika Piusa 
XII (pontyfikat 1939-1958) 
„Mystici Corporis Christi” (Mi-
styczne Ciało Chrystusa) z  roku 
1943 oraz dorobek naukowy ta-
kich mistrzów teologii w  tym 

czasie jak dominikanin, o.Yves 
Congar (1904 1995), jezuici 
Karl Rahner (1904-1984) i Hen-
ry de Lubac (1896-1991), póź-
niejszy kardynał. W roku rozpo-
częcia Vaticanum II o. Congar 
opublikował głośne i ważne dzie-
ło „Episkopat a Kościół Powszech-
ny”, w  którym przedstawił do-
tychczasowy stan badań 
teologicznych w dziedzinie teolo-
gii biskupstwa. 
 5 czerwca 1960 r. św. Jan 
XXIII ogłosił motu proprio czyli 
list papieski o charakterze dekre-
tu powstały z inicjatywy własnej 
papieża, zatytułowany „Superno 
Dei” („Z  natchnienia Boga”), 
w którym znalazła się też lista ko-
misji przygotowawczych do So-
boru, a wśród nich Komisję „De 
Episcopis et de dioecesium regimi-
ne” („Do spraw biskupów i zarzą-
dzania diecezjami. Na jej czele 
stanął kard. Paolo Marella (1895-
1984), archiprezbiter bazyliki św. 
Piotra. Funkcję sekretarza objął 
polski abp Józef Gawlina (1892-
1964), do r. 1947 biskup polowy 
wojska polskiego a  później tzw. 
biskup ad personam, czyli do 
dyspozycji Ojca Świętego, za-
mieszkały w Watykanie. W skład 
Komisji wchodziło 23 członków 
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i 27 konsultorów. M. in. Człon-
kiem Komisji był polskiego po-
chodzenia abp Filadelfii w USA, 
John Joseph Król. Do rozpoczę-
cia Soboru Komisja przygotowa-
ła 7 dekretów roboczych: o  sto-
sunku do Kongregacji 
Rzymskich, o Konferencjach Bi-
skupich, o  biskupach pomocni-
czych i koadiutorach, o rezygna-
cji z  urzędu biskupiego, 
o stosunku do proboszczów i do 
zakonników, o  podziale diecezji 
i zrzeszeń, o niektórych szczegól-
nie aktualnych zagadnieniach 
duszpasterskich. Po uroczysto-
ściach inauguracyjnych Soboru 
11 października 1962 r., w sobo-
tę 13. X. ukonstytuowały się Ko-
misje soborowe, a  wśród nich 
również  Komisja ds. Biskupów 
i  Zarządzania Diecezjami. For-
malnie była to nowa struktura, 
aczkolwiek w  swoim składzie 
osobowym w dużej mierze przy-
pominała Komisję przygotowaw-
czą. Przewodniczył jej również 
kard. Paolo Marella. Jego zastęp-
cami zostali: metropolita Los An-
geles w USA, kard. James McIn-
tyre (1886-1979) oraz kard. Jose 
Maria Bueno y Monreal.  (1904-
1987), arcybiskup Sewilii 
w  Hiszpanii. Bardzo aktywnym 
członkiem Komisji był również 
z nominacji Św. Jana XXIII abp 
Józef Gawlina, sekretarz po-
przedniej Komisji przygotowaw-
czej, ale tylko podczas trzech 
pierwszych sesji soborowych, 
jako że zmarł nagle na zawał ser-
ca w  nocy z  21 na 22 września 
1964 r.  Komisja liczyła ogółem 
25 członków. Wśród nich szcze-
gólną aktywnością wyróżniał się 
bp Pierre Marie Veuillot  (1913-
1968), w  tym czasie biskup ko-
adiutor Paryża, późniejszy me-
tropolita i kardynał. Komisja na 
podstawie materiału opracowa-

nego przez Komisję przygoto-
wawczą opracowała dwa schema-
ty robocze: „O  biskupach 
i rządzeniu diecezją” oraz „O tro-
sce nad duszpasterskiej”.  W wyni-
ku ożywionej dyskusji – podczas 
której głos zabrało 149 ojców So-
boru - w dniach 5-18 XI 1963 r. 
powstał zupełnie nowy schemat 
„De pastorali Episcoporum munere 
in Ecclesia” (O  pasterskich zada-
niach Biskupów w  Kościele). We 
wspomnianej wyżej dyskusji  
żywy udział wzięło też pięciu pol-
skich ojców Soboru: prymas Pol-
ski Stefan kard. Wyszyński 
(1901-1981, dzisiejszy Błogosła-
wiony), bp. gdański Edmund 
Nowicki (1900-1971), bp. lubel-
ski Piotr Kałwa (1893-1974), bp. 
łódzki Michał Klepacz (1893-
1967) oraz bp. opolski Franci-
szek Jop (1897-1976). Ten doku-
ment został dogłębnie 
przedyskutowany i przepracowa-
ny podczas trzeciego okresu Vati-
canum II. W  dyskusji nad nim 
zabrało też wtedy głos trzech pol-
skich ojców Soboru: abp poznań-
ski Antoni Baraniak (1904-
1977), bp. katowicki ( w  tym 
czasie koadiutor) Herbert Bed-
norz (1908-1989) i bp gorzowski 
(w  tym czasie administrator) 
Wilhelm Pluta (1910-1986) - 
dzisiejszy Sługa Boży. Ostateczny 
tekst powstał na czwartej sesji 
Soboru, podczas której 6 paź-
dziernika 1965 r. został też pod-
dany pod głosowanie jako „De-
kret o  pasterskich zadaniach 
Biskupów w Kościele Christus Do-
minus” (Chrystus Pan) – tytuł ła-
ciński pochodzi od pierwszych 
słów wstępu. Za przyjęciem gło-
sowało 2167 ojców przy 14 gło-
sach przeciw i  jednym nieważ-
nym. Przedstawiając końcowy 
tekst Dekretu ojcom soborowym 
relator Komisji abp Pierre Veuil-

lot powiedział: „Przedkładając 
Wam nowy schemat o  Biskupach 
postanowiliśmy przede wszystkim 
ukazać samą istotę obowiązków, 
naszkicować sylwetkę oraz rolę bi-
skupa, dokonać syntezy urzędu bi-
skupiego, co jest zadaniem szcze-
gólnie doniosłym, którego nie 
podjął się żaden Sobór, a które wy-
pada nam wprowadzić, ażeby 
wnieść w  ten sposób konieczne 
uzupełnienie do Vaticanum I” 
(cyt. za: abp. Henryk Muszyński, 
wprowadzenie do Dekretu o Pa-
sterskich Zadaniach Biskupów 
w Kościele, op. cit., s. 211).  Na 
VII sesji publicznej 28 paździer-
nika 1965 r. ojciec święty Paweł 
VI uroczyście ogłosił dokument, 
jako obowiązujący w całym Ko-
ściele. 
 Doniosłość dekretu o biskup-
stwie zawiera się na oparciu za-
wartej w  nim treści dotyczącej 
roli i zadań biskupów w Kościele 
na soborowej teologii biskupstwa 
zawartej w  trzecim rozdziale 
Konstytucji Dogmatycznej o Ko-
ściele Lumen Gentium, która „na 
pierwszy plan wysuwa wewnętrz-
ny, nadprzyrodzony charakter ca-
łego Kościoła, w  którym biskupi 
pełnią przede wszystkim funkcje 
duszpastersko-ojcowskie, powierzo-
ne im przez Chrystusa w  społecz-
ności chrześcijańskiej, a  nie tylko 
jurydyczno-administracyjną wła-
dzę.” (cyt. za: abp. Henryk Mu-
szyński, wprowadzenie do Dekretu 
o Pasterskich Zadaniach Biskupów 
w Kościele, op. cit., s. 213). Sobór 
bowiem odświeżył i uprawomoc-
nił na nowo dawną  tradycję Ko-
ścioła Apostolskiego i pierwotne-
go, która w  zakresie teologii 
biskupstwa akcentowała przede 
wszystkim sakramentalność świę-
ceń biskupich, jako pełnię sakra-
mentu kapłaństwa w  stosunku 
do święceń prezbiteratu oraz ko-
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legialność episkopatu, polegają-
cej na przyjęciu przez każdego 
biskupa wspólnej odpowiedzial-
ności, nie tylko za powierzone 
sobie terytorium kościelne ale za 
cały Kościół, wespół i  w  ścisłej 
łączności z następcą Piotra - pod 
jego kierownictwem. Odpowie-
dzialność ta w praktyce urzeczy-
wistnia się poprzez czynne 
uczestnictwo wszystkich bez wy-
jątku biskupów w  przyjętych 
przez Kościół strukturach tejże 
kolegialności, przede wszystkim 
zaś w  Soborach Powszechnych 
i  Synodach Biskupów, które to 
struktury są mocno osadzone 
w tradycji Kościoła. Kolegialność 
i wynikająca z niej odpowiedzial-
ność za Kościół Powszechny do-
tyczy wszystkich biskupów, nie 
tylko ordynariuszy miejsca. Sa-
kramentalna konsekracja bisku-
pia czyni wszystkich, którzy ją 
przyjmują równymi sobie w peł-
ni kapłaństwa. Podjęte obowiązki 
realizacji tejże konsekracji na ni-
wie duszpasterskiej, są już sprawą 
wtórną, czysto organizacyjną. 
 Redakcyjnie dekret „Christus 
Dominus” składa się ze wstępu, 
trzech rozdziałów i  z  zakończe-
nia, zatytułowanego „Polecenia 
Ogólne”, łącznie 44 punkty me-
rytoryczne. Rozdział pierwszy 
rozwija zagadnienie roli bisku-
pów w  stosunku do całego Ko-
ścioła w tym też do Stolicy Apo-
stolskiej. M.in. są tutaj omówione 
kwestie uczestnictwa biskupa 
w  soborach powszechnych i  sy-
nodzie biskupim od strony teolo-
gicznej i  doktrynalnej. Rozdział 
drugi dotyczy roli i miejsca oraz 
obowiązków biskupich na tere-
nie diecezji, a także zasięgu diece-
zji.
 Trzecia część rozdziału rozwija 
problematykę współpracowni-
ków biskupa diecezjalnego w za-

daniach duszpasterskich czyli: 
biskupów koadiutorów i pomoc-
niczych, kurii i rad diecezjalnych 
oraz zakonników. Rozdział trzeci 
dotyczy współpracy biskupów 
dla wspólnego dobra większej 
ilości Kościołów. Są tutaj – 
w  pierwszej części rozdziału - 
omówione od strony zadań dusz-
pasterskich szczegółowe kwestie 
dotyczące uczestnictwa biskupa 
w  soborze powszechnym, syno-
dach biskupich oraz w konferen-
cjach biskupów różnych szczebli 
organizacyjnych. Druga część 
rozdziału rozwija zagadnienie 
rozgraniczenia prowincji kościel-
nych i  tworzenia okręgów ko-
ścielnych. Trzecia część rozwija 
kwestię biskupów pełniących 
różne zadania międzydiecezjalne. 
W  krótkim szkicu nie sposób 
omówić szczegółowo całej treści 
omawianego tutaj dokumentu, 
dlatego zachęcam serdecznie do 
lektury – choćby za pośrednic-
twem internetu (https://sip.lex.pl/
akty-prawne/akty-korporacyjne/
dekret-o-pasterskich-zadaniach-
biskupow-w-kosciele-286768060) 
– całego tekstu „Dekretu o Paster-
skich Zadaniach Biskupów w Ko-
ściele”. Pomoże ona w  głębszym 
zrozumieniu zarówno od strony 
teologicznej jak i  organizacyjnej 
widzialnej struktury Kościoła, 
którego członkami jesteśmy. 
 Kończąc zatrzymam się krótko 
nad punktem 17 dokumentu, 
znajdującego się w  pierwszym 
rozdziale, który dotyczy troski 
duszpasterskiej biskupa nad roz-
wojem różnych form apostolatu 
w  diecezji, zwłaszcza katolików 
świeckich. Czytamy tam m.in. : 
„Należy rozwijać różne formy 
apostolatu oraz dążyć do 
uwzględnienia i  ścisłego zespo-
lenia pod kierownictwem bi-
skupa wszelkich dzieł apostol-

skich w całej diecezji lub na jego 
odrębnych terenach, które by ze-
stroiło w harmonijnej działalno-
ści wszelkie przedsięwzięcia oraz 
instytucje katechetyczne, misyj-
ne, charytatywne, społeczne, ro-
dzinne, szkolne oraz jakiekolwiek 
inne, mające w  założeniu cele 
duszpasterskie, żeby przez tę 
współpracę ujawniła się zarazem 
jedność diecezji. Szczególny na-
cisk należy położyć na obowią-
zek apostołowania, ciążący na 
wiernych zależnie od ich stanu 
i  uzdolnień każdego, i  polecać 
im, by brali udział lub wspiera-
li różne dzieła apostolatu świec-
kich, a  zwłaszcza Akcję Kato-
licką. Niech też popierają 
i rozwijają stowarzyszenia mające 
wprost lub ubocznie cel nadprzy-
rodzony, a mianowicie osiągnię-
cie doskonalszego życia lub gło-
szenie wszystkim Ewangelii 
Chrystusowej czy rozwój nauki 
chrześcijańskiej lub wzrost kultu 
publicznego bądź cele społeczne, 
bądź też pełnienie dzieł poboż-
ności czy miłości. Formy aposto-
latu trzeba przystosować należy-
cie do dzisiejszych wymagań, 
mając na uwadze nie tylko du-
chowe i moralne, lecz społeczne, 
demograficzne i  ekonomiczne 
warunki ludzkiego życia. Do 
skutecznych i  owocnych osią-
gnięć w  tym względzie bardzo 
dużo wnoszą badania socjolo-
giczne i religioznawcze przez in-
stytuty socjologii pastoralnej, 
które gorąco się zaleca. Sobór 
podkreśla tutaj szczególne zna-
czenie apostolatu świeckich a wy-
mieniając z nazwy strukturę Ak-
cji Katolickiej i polecając ją trosce 
biskupa wskazuje na jej wielkie 
znaczenie dla Kościoła. 
 opr. Antoni Kakareko
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MINI LEKSYKON LITURGICZNY (17):
ŚWIĘTO PODWYŻSZENIA KRZYŻA ŚWIĘTEGO
 Jest to starożytne święto Pań-
skie, zapoczątkowane w Jerozo-
limie 13 września 335 roku  
i  obchodzone 13 a  później 14 
września w  całym Kościele na 
pamiątkę odnalezienia Krzyża 
Świętego, przez Świętą Helenę 
(ur. w poł III w- zm. między r. 
328-330) matkę cesarza rzym-
skiego Konstantyna Wielkiego ( 
ok. 285 – 337), który zniósł 
prześladowanie chrześcijan i za-
legalizował wiarę Chrystusową 
w całym Cesarstwie. Odnalezie-
nie Krzyża Chrystusa miało 
miejsce najprawdopodobniej 
w roku 320 ale jest też podawa-
ny rok 326 a nawet 330. Po tym 
fakcie na Golgocie zbudowano 
wtedy dwie bazyliki: Marty-
rium (Męczenników) zwaną 
także bazyliką Krzyża oraz Ana-
stasis (Zmartwychwstania). 
Uroczystość poświecenia obu 
świątyń odbyła się 13 września 
335 roku, zaś następnego dnia 
na widok publiczny pierwszy 
raz wystawiono relikwię Krzyża 
Świętego i  odbyła się pierwsza 
Jego adoracja. Stąd też nazwa 
święta „Podwyższenie Krzyża 
Świętego”, jako że biskup Jero-
zolimy tego dnia (a później co 
roku) podnosząc relikwię do 
góry ukazał ją całemu ludowi 

uczestniczącemu w  uroczysto-
ści. Początkowo święto było ob-
chodzone tylko w  Jerozolimie 
i  w  kościołach posiadających 
re l ikwię 
K r z y ż a , 
p ó ź n i e j 
zaś ob-
chody zo-
stały roz-
szerzone 
na cały 
Kościół . 
Pątniczka 
E g e r i a 
pielgrzy-
m u j ą c a 
do Ziemi Świętej w latach 382 
- 384 tak opisuje w swoim „Iti-
nerarium” (Dzienniku podróży) 
liturgię obchodów tego święta 
w Jerozolimie: „Dniami Eucenii 
(dedykacji) zwą się te dni, 
w których święty kościół stojący 
na Golgocie, zwany Martyrium, 
poświęcony został Bogu. Także 
święty kościół znajdujący się 
w Anastasis, to jest w miejscu, 
gdzie Pan po męce zmartwych-
wstał, tego samego dnia został 
Bogu poświęcony. Rocznica po-
święcenia tych świętych kościo-
łów jest obchodzona z całą czcią, 
bo i  Krzyż znaleziono tego sa-
mego dnia [...]"  Przed reformą 

soborową Vaticanum II były 
dwa liturgiczne święta Krzyża 
Świętego. Trzeciego maja ob-
chodzono pamiątkę odnalezie-

nia Krzyża Świętego, zaś czter-
nastego września pamiątkę jego 
podwyższenia (czyli pokazania 
publicznie wiernym) w  Jerozo-
limie w r. 335 w związku z po-
święceniem dwóch bazylik zbu-
dowanych na Golgocie, o czym 
pisałem już wyżej. Święty Jan 
XXIII zniósł święto obchodzo-
ne 3 maja jako niepotrzebne, 
utrzymując dzień 14 września 
jako święto liturgiczne Podwyż-
szenia Krzyża Świętego, którą to 
datę przyjął też odnowiony na 
Soborze Watykańskim II kalen-
darz liturgiczny. Kolor szat li-
turgicznych tego dnia jest czer-
wony.  A. Kakareko

KRÓTKIE OPOWIADANIE
– DOBRY KAPITAN
Jasiek Dolina
 Benedyk, emerytowany ma-
rynarz ze wzruszeniem obej-
rzał fi lm „Gniew oceanu”. Po 
seansie fi lmowym różne myśli 

kłębiły się mu w głowie. Zato-
piony w  tych myślach sięgnął 
po swoją ulubioną fajeczkę 
i  zasiadł w  swoim ulubionym 
bujanym fotelu. Pykając fajkę 

i  kołysząc się w  fotelu, dumał 
nad potęgą, rozszalałych sztor-
mem, oceanów. Od zawsze fa-
scynowały go żywioły przyro-
dy. Podziwiał je i  denerwował 
się, gdy ktoś stosował określe-
nia „okrutne morze”, „okrutna 
góra” i temu podobne. Przecież 
one są, jakie są, tak ich natu-
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ra. Sam w  swojej długoletniej 
pracy na morzu, szczęśliwie, 
nie stawiał czoła wielkim sztor-
mom. Tak, tak niewątpliwie 
był „lucky seaman’em” (szczę-
śliwym marynarzem). Wiel-
kie sztormy, tajfuny, huragany 
i cyklony omijały go.
 Owszem, nie raz i  nie dwa, 
statki na których służył, zma-
gały się ze sztormami. Nie były 
one jednak na tyle groźne, by 
drżał o życie. Co najwyżej parę 
razy wyrzuciło go z  koi, po-
nabijał sobie siniaki, czy go-
nił, za uciekającym ze swoich 
stałych miejsc sprzętem. Fakt, 
parę razy fartownie udało się 
uniknąć zderzenia z  morskim 
żywiołem, głównie dzięki przy-
tomności umysłu kapitanów. 
Ot chociażby w rejsie dookoła 
świata, kiedy wymknęli się cy-
klonowi na Oceanie Indyjskim. 
Benedykt wygodniej usadowił 
się w fotelu, mocniej pociągnął 
fajeczkę i  otoczył się kłębem 
dymu, przywołując na pamięć 
ten niezapomniany rejs. Już 
sam fakt, że ruta statku okrąża-
ła kulę ziemską, był ekscytują-
cy. Benedykt uśmiechnął się na 
chwilę do miłych wspomnień 
z tamtego rejsu. Wrócił jednak 
dość szybko do tematu jaki za-
przątał mu głowę dzisiejszego 
wieczoru. Niesamowita siła, 
wręcz potęga rozszalałych mor-
skich wód, a  z  drugiej strony 
statek, niejako łupinka wobec 
ogromu oceanu. Czy taka łu-
pinka może mieć jakiekolwiek 
szanse?... Oj, bardzo nierówne 
te szanse w takiej konfrontacji.
 Najlepiej, gdy tylko można, 
należy unikać walki z żywioła-
mi. Tak właśnie było we wspo-

mnianym rejsie dookoła świa-
ta. Gdzieś miedzy Przylądkiem 
Dobrej Nadziei, a Przylądkiem 
Igielnym odebrał prognozę 
pogody (Benedykt był radio-
oficerem) na pierwsze obszary 
Oceanu Indyjskiego, po któ-
rych mieli zmierzać ku Japonii. 
Jak zawsze zaniósł ją do „kan-
ciapy nawigacyjnej”. Po półgo-
dzinie zjawił się w  radiostacji 
kapitan, z zakreśloną na kartce 
z  prognozą pogody sytuacją 
baryczną. Panie radio, rzekł, 
śmierdzi mi tu cyklonem. Pro-
szę brać prognozy z wszystkich 
dostępnych stacji brzegowych 
i dostarczać mi je niezwłocznie. 
Ok! odparł Benedykt. Z  „Ad-
miralty List of Radio Signals” 
wyciągnął tom dotyczący pro-
gnoz pogody i  przewertował 
go, wybierając interesujące sta-
cje brzegowe z  odpowiednimi 
prognozami. Stary (tj. kapitan) 
dokładnie analizował dostar-
czane przez Benedykta infor-
macje pogodowe. Wreszcie po 
kilku dniach rozpatrywania 
dostarczanych przez „radiego” 
danych, podjął decyzję. Ucie-
kamy do góry! (tzn. ze środka 
Oceanu Indyjskiego w  stronę 
lądu w  kierunku Półwyspów 
Indyjskiego i Indochińskiego), 
by nie wpaść w szpony cyklo-
nu. Oczywiście wydłużało to 
znacznie trasę, ale statek prze-
szedł bezpiecznie „przytulony 
do lądu”, gdy na środku oce-
anu szalał cyklon. Benedykt 
był pełen podziwu dla wiedzy 
i  „nosa” kapitańskiego. To był 
rzeczywiście super Stary.
 Tak Benedykt uważał wte-
dy i  zdania nie zmienił. Chy-
ba już po minięciu Singapuru 

Benedykt – jak robił to każ-
dego dnia – otworzył „na chy-
bił trafił” Pismo Święte, Trafił 
na opis uciszenia burzy przez 
Pana Jezusa, z  Ewangelii wg. 
św. Mateusza. Długo medy-
tował nad tym fragmentem 
Ewangelii, także w  kontekście 
ostatnich wydarzeń – ucieczki 
przed cyklonem. O tak, skon-
kludował wtedy Benedykt, do-
bry kapitan jest dużą gwaran-
cją bezpieczeństwa na morzach 
i oceanach. Dzięki Ci, Boże za 
naszego Starego. Dumał jesz-
cze chwilę, by niespodziewa-
nie palnąć się dłonią w  czoło, 
jakby coś go olśniło. Czyż Pan 
Jezus nie jest dla nas wszystkich 
Kapitanem, przeprowadzają-
cym nas bezpiecznie przez ży-
ciowe burze! Benedykt prawie 
że wykrzyknął na głos, swoją 
refleksję. Wystarczy tylko Go 
posłuchać, i  wypełniać Jego 
wskazówki, jak on Benedykt 
wypełnił polecenia kapitana na 
statku. Rozważanie fragmentu 
Ewangelii o  uciszeniu burzy 
na Jeziorze Galilejskim, głębo-
ko zapadło w  serce młodego 
jeszcze, ale już doświadczone-
go radiooficera. Od tej pory 
Benedykt, już nie „na chybił 
trafił”, ale celowo zaraz po każ-
dym wyjściu statku w  morze, 
na którym był zamustrowa-
ny, czytał opis uciszenia burzy 
na morzu według wszystkich 
trzech Ewangelistów, opisują-
cych to wydarzenie. Powierzał 
swoje losy najlepszemu z kapi-
tanów, Jezusowi Chrystusowi. 
Nigdy się nie zawiódł, nie tyl-
ko na morzu ale też i na lądzie.
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Odeszli do Pana

1
 Piotr Cybulski, lat 59,

al. Legionów

2
 Jadwiga Trykacz, l. 58, 

ul. Kościuszki.

3
 Jan Giedo l. 74,

ul. Chrobrego

4
 Kornelia Motyka, l. 92, 

ul. Lelewela

5  Jadwiga Torzewska, l. 86, 
ul. Kościuszki

6  Anastazy Tułaza, l. 95, 
ul. Grażyny

Dobry Jezu a nasz Panie,
daj im wieczne spoczywanie

 Na progu nowego roku szkol-
nego zakręciła mi w głowie spra-
wa AUTORYTETU. Nie ulega 
najmniejszej kwestii, że autory-
tety od zamierzchłych lat funk-
cjonowały i  zawsze były bardzo 
potrzebne. Trzeba było się na 
kimś wzorować, trzeba było 
udać się do kogoś od nas mą-
drzejszego po dobrą radę, etc. 
etc. Na przestrzeni lat (wieków) 
„pro� l” autorytetów zmieniał 
się, stosownie do „potrzeb” da-
nej epoki. Niestety, w  ostatnich 
latach, w dobie panoszącego się 
Internetu, z jego bogatymi ofer-
tami, z  różnych stron słyszy się 
o zaniku autorytetów, o ich ode-
słaniu do lamusa. Coś w  tym 
jest. Wszystko wiedzący Inter-
net (wystarczy tylko odpowied-
nio kliknąć), zdaje się być no-
wym bożyszczem, wypierającym 
z  obiegu stare autorytety. Na 
szczęście (moim zdaniem) nie 
jest tak do końca. Pewnie coraz 

trudniej jest konkurować ludz-
kim autorytetom z dynamicznie 
rozwijającym się „autorytetem” 
internetowym, ale… No wła-
śnie, musimy wciąż na nowo 
modelować „pro� l” współcze-
snych autorytetów, by nie dać się 
zepchnąć do lamusa autoryteto-
wi przywoływanemu za pomocą 
kliknięcia. Nie jest to proste, nie 
jest to łatwe, zdaję sobie z  tego 
sprawę. Wie o  tym doskonale 
kadra pedagogiczna, rozpoczy-
nająca kolejny rok edukacji 
z młodym pokoleniem. Wiedzą 
o  tym rodzice. Trzeba jednak 
próbować, trzeba walczyć 
o  ludzką twarz autorytetów. To 
nasze pilne zadanie, tym bar-
dziej, że nadchodzi era sztucznej 
inteligencji. Z nią będzie pewnie 
jeszcze trudniej konkurować. 
Myślę jednak, iż damy sobie 
radę, bo tylko ludzkie autorytety 
mają w  sobie Boży pierwiastek. 
To nasza nadzieja, wykorzystuj-
my ją umiejętnie. 
 Jan Wontorski

PIÓREM REDAKTORA

ZACZERPNIĘTE Z PISMA ŚWIĘTEGO

PIĘKNE MYŚLI:

 Gdy on [Piotr] jeszcze mó-
wił, oto obłok świetlany osło-
nił ich, a z obłoku odezwał się 
głos: «To jest mój Syn umiło-
wany, w którym mam upodo-
banie, Jego słuchajcie»
 (Mt 17, 5)

 Chcesz być czymś w życiu, 
to się ucz, abyś nie zginął w 
tłumie. Nauki to potęgi klucz, 
w tym moc, co więcej umie.
 Ignacy Baliński
 Boże, daj mi siłę, abym 
mógł zrobić wszystko, czego 
ode mnie żądasz. A potem żą-
daj ode mnie czego chcesz.  
 św. Augustyn 

 W dzisiejszej rzeczywisto-
ści trudno jest czasem odna-
leźć się w tym co dobre, a co 
złe. Warto wtedy wspiąć się 
na Górę Tabor, by przekonać 
się co proponuje nam umiło-
wany przez Ojca Syn Boży. 
Przekonać się i posłuchać Go. 
 J.W.

 Najważniejszym powo-
dem, dla którego ludzie nie 
osiągają tego co chcą, jest to, 
że sami nie wiedzą czego 
chcą.  
 Hary Eker
 Wychowanie, jeśli nie jest 
wzorem i miłością, nie jest 
wychowaniem.
 Johann Heinrich Pestalozzi 

Co Bóg złączył…
Jubileusz małżeński

obchodzą:
Halina i Leszek

Dolata
35. rocznicę

Sakr. Małżeństwa
10.09.2023 g. 630 
Grażyna i Piotr

Klepaczko
26. rocznicę

Sakr. Małżeństwa
10.09.2023 g. 1100 

Zofi a i Jerzy
Bisewscy

36. rocznicę
Sakr. Małżeństwa
16.09.2023 g. 800

Bóg Ojciec Wszechmogą-
cy niech Was napełni 

swoją radością i błogo-
sławi Wam i Waszym 

Rodzinom

Sakrament
Chrztu Św. przyjęli:

1 Kornelia Marzena Aszyk

2 Wiktor Franciszek 
Artychowski

3 Oliwia Bielawska

4 Tymoteusz Piotr 
Grabowski

5 Lena Rudzińska
6 Kasjan Paweł Rudziński


